
W  ychodzi vre wtoreb . czwartek i 
sob otę . Co sobotę  dołączony jest 
arbusz R o z m a i t o ś c i ,  pism aku 
pożytkow i i znbacrie. Prenum e­
rata Gazety z Dodatkiem i Rozm a­
itościami na kwartał, dla odbiera 
jących  w samym Lwoprie Ii zr. 
A8 k r ., na pocztamcie lwowskim 
6 zr. 12 k r ., na wszelkich innych 
pocztamtach 5zr.3 6 kr., m on. k on w . 

renumerata półroczna wynosi 
wa ra*y tyle co  kwartalna.
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l w o w s k a .

D o d a t e k  do Gazety Lwowskiej 
obejm uje  doniesienia urzędowe i 
prywatne- Za umieszczenie w D o­
datku płaci sie od wiersza w p ó ł  
kolumnie (drukiem  garm ont) za 
p ierw szy raz 3 kr. , a za każdy 
następujący raz tylko po 1 1 2̂ kr. 
moru honw- Za większe litery płaci 
sie wedle tego, ile ua zw yczajny 
druk obrachowane miejsca zaj­
mą. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
p rzy jm u je  tylko Frankowane listy.
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE-
M lg Ł is W B t y a .

Najnowsze wiadomości z Madrytu pod dniem 
28. grudnia donoszą : Na dzisiejszem posiedze­
niu przedłożono dymisyją j i a n a 'V i lu n ia  tu­
dzież szesnastu innych deputowanych. Nie obe­
szło się bez zapytania. Prezydent radv mini­
strów odpowiedział, że ubolewa nad tym wy­
padkiem, ale rząd postanowił pozostać w do­
tychczasowym swvin toku Lez wszelkiej zmia- 
ll>- i reakcyi.T\ *. ma 27. zezwolono dla powstańców w pro-- 
^ llc|3ach Logronio. i Hucska amnestyją. Tyl- 

o o icerowie armii, którzy sie do huulowni-.
IOW p rz y łą CZyJ; n ’ e  sa w  ^ ■ am n ostyi o b -

ję c i, .  - J
Jenerał B o  m a r i n o ,  który pom im o wygna­

nia z szpanii. ukrywał się dotychczas wM a- 
tycie, został teraz wyśledzonym ^uw ięzionym .

W i e l k a  E r y t a n i j a  i  I r J a n d y J a .
Nowo-zawierzytelniony, auslryjacki ambasa­

dor przy angielskim dworze, M a u r y c y  hra­
bia D i e t r i c h  s t e i n  , przybył dnia 31go 
grudnia w nocy wraz z swa małżonką do Lon­
dynu i wysiadł w hotelu Chandos.

Przy teraźniejszym ltierunlm polityki fran- 
cuzkiej , która jak się zdawało, zawiązuje przy­
jacielskie stosunki tego kraju z Angliją n ie­
podległe od wszelkiego wpływu stronnictw i 
od osobistych zdań pojedyńczych dyplomaty­
ków, ubolewa gazeta Times nad wypadkami w 
Otahajty, i gani na nowo czynności znajdują­
cych  się tamże Francuzów. »Pan B r u a t,* 
pisze gazeta Times, spełni jeszcze ciągle swój 
urząd, pom im o nagany ze strony władz swo­
je j ojczyzny. Dziennik jego l’ Oceanie ogłosił 
spod opieką rządu« ową sławną rzeź i zuchwal­
stwo, ltlóre uro joną sławę a rzeczywistą hań­
bę m u zjednały. Na m ałej wyspie Otahajty, 
która ma zaledwie 75 angielskich m il obwodu, 
albo niemal tak wielka jest jak wyspa W higt, roz­
łożyło się 400 do 500 uzbrojonych Francuzów 
obozem , i w zamiarze zajęcia w posiadłość tej 
wyspy, zdaje się że ma ukontentowanie w 
przedsiębraniu ciągle krwawych wypraw prze­
ciw krajowcom , nie starając sie ich  sobie przy- 
jednać lub też na zawsze podbić. I jakiż jest 
skutek tego rozlewu krwi ? Jaki cel, —  ho 
usprawiedliwienia nie bedziem y wcale zadaćA G '  «*
—■ osiągnięto przezlo , że do krajowców, ró­
wnie jak do dzikich zwierząt, pod pozorem  ze 
są powstańcy, strzelać kazano, insurgcńci stali 
sie śm ielszym i, owoż cała wyspa powstała 
przeciw łrancuzkiemu rządowi. Francuzi nie 
są już teraz na- wyspie tak bezpieczni jak z p o ­
czątku. Zaiste, iakt takowego rezultatu p o ­
winien przekonać każdego nieuniesionego na­
miętnością Francuza, że polityka, rów nie jak 
i sprawiedliwość wymagają ze strony Franryi 
takiegoż samego postępowania, jakie m y pod 
względem  wysp sandwichsltich zachowywali, to 
jest uznania narodowej niepodległości, do któ-
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;rej ci wyspiarze mają Jprawo, i której odstą­
p ić  nie chcą.

Ozieńnik M orning- Chronicie, podobnie jak 
przedtem gazeta Times roztrząsa w wyświeca­
jącym  artykule te korzyści, jakieby wyniknęły 
dla Anglii przez zaprowadzenie pośrednich, dy­
plom atycznych związków z rzymskim dworem, 
to jest przez zawierzytelnienie posła w Rzy­
m ie , a to nie tylko pod względem  stosunków 
wyznań religijnych.

Gazeta Times pisze z Tauryki pod dniem 1. 
listopada : Rząd rossyjslii użył w ostatnich la­
tach wszelkich sposobów dla powiększenia na 
kaspijskiem morzu swej floty. Rossyjskie pa­
rostatki płynące regularnie m iędzy Astracha- 
nem  i B aku, zawijają od czasu do czasu do 
perskich portów Erzelli (koło Resztu) i Astra- 
badu. Rossyjśka wojenna korweta zarzu­
ca kotwicę przed Astrabadem i krąży podczas 
pogodnej pory roku koło  turkomauskiego wy- 

irzeża. Okręt ten daje ognia i zatapia wszy­
stkie statki , które spotka, jeźli nie mają ros- 
syjsltiej bandery; gdyż Rossy i rości sobie wy­
łączne prawo do żeglugi na Kaspijskiem m o­
rzu, i dąży do zajęcia w posiadłość p o łożo ­
nych na tych wybrzeżach prowincyj perskich. 
Ani rossyjscy oficerowie, którzy na rozkaz rzą­
du od czasu do czasu zdejm ują plan z te­
go krajo, ani też rossyjscy dyplomatycy w 
Teheranie i  w Tauryce nie tają bynajmniej 
tego życzenia swego rządu. Jeden z członków 
rossyjskiego poselstwa w T eh eran ie , m ów ił 
niedawno , że prowincyje 'Gilan -i Mazenderan 
powinny podług prawa do Rossyi należeć. M o­
glibyśm y się o nie jako o dawną nasze wła­
sność upom nieć , gdyż je  P i o t r  W i e l k i  za­
w ojow ał. ' Nasz rząd przyznaje teraz, iż wielki 
błąd popełn ił , że ich  nie przywłaszczył sobie 
podczas ostatniego zawarcia pokoju . F .e th i-  
A l i ,  S z a c h  perski byłby je  nam przyznał 
z  równą łatwością, jak  nam Armeniją odstąpił. 
Posiadanie tych prowincyj nie jest bynajmniej 
dla Persyi zyskowne, gdyż ona nigdy na Ka­
spijskiem morzu floty trzymać nie m o ż e , dla 
nas zaś byłyby Gilan i Mazenderan, dla swoich 
portów bardzo wielkiej wagi.“ Przed dwoma 
laty posłał 'b y ł rząd rossyjski do Persyi oficera 
z korpusu inżenierów, majora W  o s n o  b  o j  n i- 
k  o wa w zamiarze, aby doniósł czy w tym 
kraju znajdują się kopalnie. O ficer ten roz­
poznawał tylko prow incyje Azerbejdszan, Gilan 
i Mazenderan, które blizlto rossyjkiej granicy 
leżą. W  tej ostatniej prowincyi odkrył na p ó ł­
nocnej stronie góry Elbrus i w pobliżu  wy­
brzeża znacznej objętości i bardzo dobrego

gatunku pokład węgli kamiennych. W  Rossyi 
cieszono się bardzo tern odkryciem , gdyż pły­
nące m iędzy Baku i Astrachanem parostatki 
musiały dotychczas drogo opłacać węgle , któ­
re z Anglii sprowadzano. Gabinet rossyjski p o ­
dawał Szachowi najkorzystniejsze warunki ; je -  
źliby pozw olił rossyjskim górnikom  kosz­
tem rossyjskiego rządu węgle z pom ienionych 
kopalni dobywać. Szach perski i jego  W iel­
ki Wezyr , H a d s z y  - M i r z a  A g a s i  przelę­
k li się na samą myśl założenia rossyjsliiej osa­
dy w Persyi pod strażą bagnetów rossyjskich, 
i nie dali swojego zezwolenia. Rossyjski p o ­
s e ł, hrabia M e d e m ;  ponawiał kilkakrotnie 
tę propozycyją, i znając łakomstwo W ielkiego 
W ezyra , starał się go pozyskać pieniędzm i 
przyrzekając m u ogrom ny udział w dochodach 
z pom ienionych kopalni. Gdy jednakże W e­
zyr nie przestawał się wzbraniać, rozkazano 
hrabiemu M e d e m ,  aby użył groźby. W tedy 
W ielki W ezyr odpowiedział : »D ob rze , jeź li 
przem ocą chcecie dostać węgli, w ięc bierzcie 
je  sobie , wyścio m ocn ie js i, niż my.* Czeka­
m y teraz z natężeniem, co postanowi Peters­
burg na tę odpowiedź. Było to od dawna po 
raz p ierw szy, że słaby rząd perski poważył 
się hrabiemu M e d e m  odm ówić jego zadanie.

Agitacyja w Irlandyi przeciw bilowi dotyczą­
cem u o p i e k u ń c z e g o  u r z ę d u  wzmaga 
się coraz bardziej W  kilku miastach prowin- 
cyjonalnych odbyły się przeciw  temu ostatnie- 
m i dniami zgrom adzenia, na których ducho­
wieństwo i osoby świeckiego stanu licznie się 
znajdowały.

Tygodniowe' zgromadzenie T o w a r z y s t w a  
r e p e a l i s t ó w  odbyło się w  poniedziałek o 
zwyczajnej godzinie w Dublinie pod przewo­
dnią pana 0 ’N e i l l  D a u n t .  Ten  ostatni m iał 
krótką mowę, w której nadmienił o m ającym 
w ltrótce nastąpić |konkordacie m iędzy stolicą 
apostolską a rządem angielskim , i utrzymy- 
wał że irlandzka ludność niechętnie przyjm ie 
ten konkordat.

Z  Kanady nadesłano tu ostatnim nowojor­
skim parostatkiem wiadomości z końca miesią­
ca listopada, które donoszą, że dnia 28. gru­
dnia otworzono kanadyjski parlam ent, azatem 
wszelkie trudności Sir K a r o l a  M e t c  a l f ę  
pod względem  składu gabinetu są zupełnie za­
łatwione.}

W  Exeter odbyło się dnia 2. stycznia zgro­
m adzen ie, złożone z 1850 znakomitych człon ­
ków, anglikańskiego kościoła. Zam iarem  tegoż 
zgromadzenia było podać m em oryjał do Kró­
lowej z zażaleniem z powodu nowości w na-
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Lożeństwie,  które biskup z Exeter ( H e n r y  
P h i l p o t t s ,  stary bardzo uparty cz łow iek , 
który się z własnem swojem duchowieństwem 
ptróżn ił, pom im o wszelkich przedstawień gm i­
ny , w kościołach swej dyjecezyi zaprowadzić 
zam yśla; pow zięto w  tym zamiarze uchwały. 
Gazeta Times upatruje w pctycyjach do koro­
ny jedyny środek położenia końca tym  smut­
nym sporom w kościele episllopalnym.

Listy z Kalkuty z dnia 18. listopada 1844 
zawierają wiadomości z Indyjów W schodnich. 
W  całem  państwie panowała ja k  największa 
spokojn ość; nowy jeneralny wielkorządca , Sir 
H . H a r d i n g e ,  zaczął z swą spokojną poli­
tyką występować.

F r a i i c j j a *

Z  P a ry  z a  d n i a 3 .  s t y c z n ia .  I z h a  d e p u ­
t o w a n y c h  na wczorajszem posiedzeniu mia­
nowała lt o m  i s y j  ą do ułożenia, a d r e s u .  
Ohrani przez dziewięć biur komisarze są: pp. 
d e  P e y r a m o n t ,  hrabia d’ A n g e v i l l e ,  
G a u t h i e r  d e  R u m i l l y ,  F c l i x R e a l ,  de  
l a  T o u r n e i l e ,  M u r e t  ( de  B o r d ) ,  S a i n t -  
M a r c  - G i r a r d  i n , marszałek S e b a s t i a n i  i 
H e  b e r t .  Tylko dwaj z n ich pp. G a u t h i e r  
d e  R u m i l l y  i S a i n t - M a r c - G i r a r d i n  na­
leżą do opozycyi; ostatni, jalt wiadom o, był 
przeszłego roku referentem komisyi zajm ują­
cej się u łożeniem  wniosku do adresu, ale 
W tym roku oświadczył się przeciw  polityce 
m inisteryjałnej. —  Dzieńnik Globe cieszy się- 
m ocno ze zwycięztwa ministeryjum podczas 
mianowania komisarzy dla ułożenia wniosku 
do adresu i ob liczy ł, że z 360 głosujących kan­
dydatów gabinetu otrzymało' 206, a kandyda­
tów  opozycyi tylko 154 g łosów ;, przytem zwa­
żyć także należy, że z 99 cz łon ków , których 
jeszcze niestawało , 50 zupełnie są za m ini­
strami.

Podczas wyboru kom isyi do adresu w biu­
rach i z b y  d e p u t o w a n y c h ,  było obecnych 
360 deputowanych, a debaty były pocześci 
bardzo żywe. W  p i e r w s z e m  biurze powsta­
wał pan M o r t i m e r  - T e r n a u x  na< g a b in e t 
z powodu jego  uległości dla duchowieństwa i. 
legitym istów , następnie z powodu traktatu 
z państwem marokańskiem , a p . L a s t e y r i e  
z  powodu naganyr którą okryto- francuzkićh o -  
ficerów na Oceanijach, dalej z powodu podró­
ży do Anglii i zamilczenia- m owy z tronu o- 
stosunkach-klasy wyrobników. Pan de P e y r a ­
m o n t  bronił ministeryjum. M i n i s t e r  f i ­
n a n s ó w  uczynił uwagę, że na Oceanijach 
żadnego ajenta nie z g a n i o n o i  że tylko z pa­

nem  d-’ A u b i g n y  postąpiono sobie całkiem) 
podług rady kapitana B r u a t .  W  panu P r i l -  
c h a r d  wynagrodzono nie kolizula , lecz tylko 
kupca. W  pokoju z państwem marokańskiem 
miano zamiar pozyskać w Cesarzu przyjaciela.. 
Odwidziny Rróla w Anglii, były grzecznością , 
która przecież panującym po obu stronach ka­
nału fałszywym zdaniom zapobiedz chciano. 
Naprzeciw duchowieństwu postępuje gabinet 
z wielkiem uwzględnieniem , jednakże bez sła­
bości. Z  tymi iegitym islam i, którzy rządowi 
się poddają, a nawet w interesie porządku go- 
wspierają, obchodzi się rząd słusznie i życzli­
w ie , przeciwnie zaś z fakcyjonaryjuszami po­
stępuje sprężysto i surowo. Los klas wyrobni­
ków obchodzi m ocno ministeryjum.'— W  d r u ­
g i  e m  biurze na uwagi pana de  C a r n e ,  od­
powiadał pan G u i z o t :  Ilząd pochwalił usu­
nięcie P r i  t c h a r d a ,  tylko zgani! sposób , 
W jaki sobie przytem postąpiono. Jeżeli w ięc 
z tego ostatniego wyniknęła dla niego szkoda 
tedy słuszność wymagała , aby go wynagrodzo­
n o ; jeden z francuzltich i jeden  z angielskich 
admirałów ustanowią na m iejscu kwotę wyna­
grodzenia. Kwestyja o przetrząsaniu okrętów 
toczy się jeszcze ciągle; rząd zajmuje się bar­
dzo czynnie roztrząsaniem' tej: sprawy. —
W  s z ó s t e m  biurze obwiniał pan D u r a n d  
ministrów o naruszenie powinności, d la tego , 
że francuzltim oficerom  na wyspie Otahajty 
dozwolili być igraszką intryg; angielskich, i 
spiskowemu zapłacili wynagrodzenie, a przy­
tem  dali przepaść trzynastu- do- czternastu m i-  
lijonom , które, marokańska wojna kosztowała- 
Pan de  L a r o c h e j a q u e l i  n zapytał, czy to 
prawda,, że cesarz Ab.d er  rahm -an- ofiarował. 
12 m ilijonów  franków i.oddanie A b d - e l - B a ­
d e r a  pod dozór Francuzom*,, ale że w Paryżu, 
nie przyjęto tych  warunków, a-panowie N y o n  
l  G l u c k s b e r g  otrzymali zlecenie porozu­
m ieć się- w- tej, m ierze z angielskim jen era l- 
nym konzulem- H a y ?  Pan D u m  o n  (minister- 
budowli rządowych) odpow iedział: Pan d e  L a— 
r o c h  e j  a q n e  l i n  jest bardzo m ylnie zawiado­
miony,. jak się- to- później z przedłożenia doty­
czących dokumentów okaże. Cesarz był w przy- 
ltrem- położeniu  między, fanatyzmem, z jed n e j, 
a zemstą. Francyi z. drugiej strony, nie m ożna 
było. zniszczyć władzy, która jako przedmurze- 
przeciw potędze A b d  - e l  -  K a d e r a  służyć- 
m oże i t, d„. Przeciwnie zaś pan O d i 1, o-ij— 
B a u r o  t  utrzym yw ał, że przez tę nadzwyczaj­
ną łagodność,. Cesarz-marokański ośmieli się na. 
nowo rozpocząć kroki nieprzyjacielskie..Byłoby 
lepiej było kazać sobie zapłacić wojenne koszta „ 
niż m ów ić jeżykiem, w odew ilów : Fratjcyja je s t



doś<' bogata, dla zapłacenia swojej sławy. —  
W  s ió  d n i e m  biurze było m inisteryjuin zdzi­
w ione, ze pan S a i n t - M a r  c - G  i r a r d i  n nie­
spodzianie powstał na m inisteryjum . Ganił 
on podróż do Anglii, rezultat sprawy tahitań- 
skiej i wojny z Cesarzem marokańskim. Trak­
tat pokoju  z państwem inarokańskiem nie ma 
w  Europie przykładu, llossyja kazała sobie 
T urkom , a Anglija Chinom zapłacić, czemuż 
i Francyja, nie kazała sobie zapłacić państwu 
marokańskiemu? Otrzymał on 20, a pan D e- 
b e l l e y m e  tylko 16 głosów.

Dzienniki opozycyi powstają bardzo m ocno 
na Journal des Bebats i Globe dlatego, ze one 
przez ogłoszenie s łó w , które K ról m iał m ó­
wić do pana D e b e l l e y m e  wciągnęły koro­
nę w walkę stronnictw, od której lłró l kom  
stytucyjny zawsze ochraniany być powinien. 
Dzierinik Courrier f  ranę ais sądzi , że p. G u i- 
z o t chce się podsuwaniem Króla ocalić i zwala 
na Króla solidarną odpowiedzialność za cały 
polityczny system m inisteryjum , gdyż organom 
sw oim  każe na obronę swoję jego słowa przy­
taczać. Dla wywinięcia się’ z groźnej sprawie­
dliwości izby, poważa się uczynić tron odpo­
wiedzialnym , a m inisteryjum  jako nienaruszal­
ne nacechować. Dzieńnik Quotidienne p isze : 
^Niepodobna, aby Król m ów ił te słowa. Zltąd- 
żeto dzieńnik ministeryjałuy każe Królowi m ó­
w ić takie słowa, które*tali stanowczo z kon­
stytucyjnym prawem się nie zgadzają, i jawnie 
wolność głosowania naruszają ? Gdybyśmy u- 
w ierzyli, że Król wyrzekł istotnie do p. D e- 
b e l l e  y m  e przytoczon.e słow a, tedy m usie­
libyśm y przypuścić, iż żądają, aby deputowa­
ni przed każdem głosowaniem zawiadomili się 
o osobistych życzeniach naczelnika państwa, i 
że wszystkich ty ch , którzy niezważali na te 
życzenia, za oszukanych uważają. W  taki spo­
sób m ielibyśmy system doskonałego despotyz­
m u ; byłaby to śmiała próba do powstania na 
niepodległość deputowanych. Zdaje s i ę , że 
dzienniki ministeryialne są bardzo, zn iechęco­
ne i zmieszane klęską rządu , że na taką myśl 
wpadły. Mówią one o oszukanych ; m y zaś wi­
dzieliśm y oszukanych tylko w tych deputowa­
nych , którzy przyszli do izby z misyją głoso­
wania podług swego przekonania, a potem  są­
dzą, że są obowiązani podług cudzego prze­
konania głosować.

Dzieńnik Quotidienne z dma onegdajszego 
zawiera następującą tajemniczą w iadom ość: 
^Błagaliśmy o pom oc Boga, aby uleczył to 
nieszczęście, które p. V  i i l e  m a  i n dotknęło; 
nie wiedzieliśmy o tern, że nasze życzenie się 
sp e łn iło ; przeto jest nam bardzo m iło  donieść

o t e m ;  i n n i  zachowają bez wątpienia w  tej 
m ierze większe m ilczenie. Oby uciśniona du­
sza jeg o  wszelkiej ulgi doznała l«— 'W czorajszy 
dzieńnik l’ Vnir>ers tłumaczy, co przez powyż­
sze oświadczenie dziennika Quolidienne rozu­
m ieć należy. »My m ożem y", m ówi o n , »po- 
twierdzić tę przyjem ną wiadom ość. Bądź, że 
pan V  i 11 e m  a i u przy łizycznem swojem  cier­
pieniu czuł jakąś n iespokojuość, bądź że prze­
czuwał smutny cios , który go m iał dotknąć—  
krótko m ów ią c , oto w ch w ili , w której sie 
czuł blizkim  zgon u , zebrał ostatnie swoje 
m oralne siły i udał się do Boga. Czem prę- 
dzej zażądał i z uspokojeniem  duszy przyjął 
odwidziny czcigodnego kapłana z swej parafii. 
Jestto przyjem na nadzieja, że ten akt wiary, 
aczkolwiek nie m ógł uśmierzyć tej okropnej 
słabości, przynajmniej poniekąd ją  naprzód 
u leczy ł, zwłaszcza gdy ten smutny wypadek 
z religijnego stanowiska Zważymy.

Osobna odezwa zrzeka Sie pan d e - Ł a m a r -C t, u 1
t i n e  myśli zreformowania podstawy teraźniej­
szego ekonom icznego systemu społeczeństwa. 
Artykuł w  dzieńniku Bien public , podpisany 
przez deputowanego z Macon , rozwodzi się nad 
ideą organizacyi roboty podług tvch głównych 
względów, podjaltiem i takową dotychcz.ąs uwa­
żano. Pan d e  L a t a a r t i n e  utrzym uje, że 
isLnący teraz stosunek m iędzy dwoma żywio­
łam i produkcyi , to jest m iędzy kapitałem i 
tworzącą silą ludzką, jest w ogóle prawdziwy 
a nawet potrzebny; nie sądzi o n , aby w do­
tychczasowym m echanizm ie produkcyi i po­
działa bogactwa jaką istotną zmianę zaprowa­
dzać można ; istnący stosunek ekonom icznych 
rzeczy uważa on za odwieczny warunek oby­
watelskiej sw obody, moralności i cywilizacyK 
Przemysłowe spółzawodnictwo ma pan d e  L a ­
ni a r t i n e  za tak nienaruszalne urządzenie tak 
osobisty majątek. Deputowany z Macon wy­
znaje wszelako, że proletariat w teraźniejszem 
swem urządzeniu ostać się nie m o ż e , i że ta­
kowy powoli z państwa całkiem  zniknąć musi. 
Również uważa pan d c  L a m a r t i n e  za rzecz 
niepotrzebną, aby ze strony państwa dla po­
lepszenia stanu włościanina i rzemieślnika coś 
czyniono, gdyż obie te klasy społeczeństwa 
znajdują s i ę , podług jeg o  zdania, już teraz 
w normalnych warunkach wprawdzie skromne­
go , ale zabezpieczonego bytu. Inaczej zaś ma 
się rzecz z robotnikiem  fabrycznym, który przez 
przemysłowe i handlowe przesilenia przywie­
dziony bywa niekiedy do takiego stopnia, iż 
mu bezpośrednia pom oc państwa koniecznie 
ieśt potrzebną. Dla dogodzenia tej potrzebie, 
żąda pan d e  L a m a r t i n e ,  aby kosztem pań­



stwa zaprowadzono warsztat}’ , w litórychby ro­
botnik fabryczny znalazł zatrudnienie i sposób 
do życia. T o  sprawo roboty jedynie dla utrzy­
mania życia« nie ma być czem  innem, podług 
zdania pana d e  L a m a r t i n e ,  jak tylko za­
bezpieczeniem  się od umrzenia z g łodu , tak, 
izby kosztem państwa zatrudniony robotn ik , 
każdej chwili m ógł m ieć nadzieja, że w insty­
tucie prywatnym nowe utrzymanie dla siebie 
znajdzie. Pan de  L a m a r t i n e  żąda wi ec ,  
chociaż tego nie wyraża, pewnego gatunku do­
mów zarobkowych na sposób angielski, jeźli 
nie co do urządzania , to przynajmniej co do 
zamiaru. Prócz tego domaga się deputowany 
z Macon tylko w ogóle dalszego rozwinięcia 
dotychczasowych instytutów dobroczynności, 
jako to : nauki ludu, kas oszczędności, dom ów 
podrzutków , założenia kolonij , zaprowadzenia 
tasy dla ubogich i t. d.; oto środki, które uważa 
za dostateczne dla zapobieżenia nędzy wielkiej 
masy ludu. ^Przestańmy* mówi pan d e  L a ­
m a r t i n e ,  sszukać tego , czego wynaleźć n ie­
podobna , przestańmy m am ić i w błąd w pro­
wadzać masę ludu marzeniami płonnem i. T e  
id c jc  są tylko dla tego tak dźw ięczne, bo są 
próżne, bo nic w sobie nie zawierają jak tylko 
wiatr i burzę. One pękają każdym razem w ręku 
le g o , który z przyciskiem  je  pochwyci. Nie 
obudzajcie w prolelaryjuszach zwodniczej na­
dziei o organizacyi-roboty, gdyż przez kontrast 
z waszą łudzącą marą , tern okropniejszą okaże 
sie ta twarda ltonicczirość, przeciw której oni 
walczyć muszą. Nie udawajcie , jak gdybyście 
ja lt- tajem nicę m ie li, gdy nie m acie jak tylko 

Noblem, i nie obudzajcie w ludziach pragnie­
nia , gdy wam na wodzie zbywa. Nie masz nic 
niebezpieczniejszego , jak rozpalić lud do rze­
c z y , która się stać nie m oże. Szanujcie na­
m iętności lu d u , bo one są potężną dźwignią 
narodowości i cywilizacyi. Nie rozpalajcie ich 
nadarem nie, bo gdy one raz rozgoreja , wtedy 
nie przytłumią sie garścią p op io łu , lecz uga­
szą strumieniami krwi i gruzami społeczeń- 
stwa.ił

Journal des Dc.bals zapewnia dziś , ze admi­
rał D  up  e ti t - T  h on ar s wczoraj popołu dn iu  
prosto z Brestu do Paryża przyjechał.

Otrzymane w Paryżu wiadomości wprost z Ota- 
hajty z d. 14. lipca, potwierdzają toż samo, o czem 
ju ż  przez Valparaiso doniesiono, mianowicie, 
ze gubernator l l r u a t  dnia 3 0 -czerwca stoczył 
z krajowymi wyspiarzami nową potyczkę, i że 
dnia 14. lipca^otrzymał przez angielską fregatę 
Carysford  wiadomość o postanowieniu francuz- 
kiego rządu, aby Królowej P o m a r ę  monar- 
chiczne je j prawa znowu przywrócił. . W ycho-

dzący na wyspie Otahajty dzieńnik Oceanie za­
wiera o wypadkach po dzień 14. lipca obszerne 
doniesienie. Królowa P o  m a r ę ,  jak już dono­
siliśmy, nie chciała w żaden sposóh przychylić 
sie do ponawianego wezwania, hy opuściła an­
gielski okręt Basiiisk i wysiadła na ląd. W  pry­
watnym liście z Papeity pod dniem 8. lipca 
doniesiono następujące szczegóły: >’0 d  czasu
m ego oslatniego listu zaszło wiele wypadków. P o­
wstańcy stali się hardzo zuchwałymi ; m ówiąc 
prawdę, powstała naprzeciw nam cała ludność 
w yspy, wyjąwszy dwa luh trzy dystrykta , za­
chęcona do tego widocznie obcem  podburza­
niem  ; gdyż dostarczano je j broni i amunicyi 
wszelkiego rodzaju. Naprzeciw tym doniesieniom, 
z których, jak się spodziewać m ożna, korzystać 
będą dzieńnilti opozycyjne , znajdują się dru­
gie , ułagadzające : »Ilzecz niezawodna, że przy­
bycie angielskiego parostatku Salamander do 
naszej zatok i, zm ieni naturę tych wypadków, 
gdyż kapitan okrętu tego daleki od ośmielania in- 
surgcntów, uwiadomił ich  natychmiast pisemnie
0 prawdziwym stosunku, jaki m iędzy Angliją
1 Francyją zachodzi ; co w iększa, zagroził im  
nawet, że się z nami przeciw  nim  połączy, 
jeźliky się poważyli na Papeite uderzyć. Krok 
ten jest podobno tylko początkiem  całkiem  
nowej polityki reprezentantów Anglii na wyspie 
Otahajty i m ożna się po n im  na przyszłość 
wiele spodziewać.«

Z  B r u s e l i  d n i a  4. s t y c z n i a .  Po zawar­
ciu traktatu ze Związkiem  cłowym  rozpoczęło 
się przesilenie ministeryjalne, które teraz jesz­
cze się tylko wewnątrz rozw ija , ale wkrótce 
okaże się w jawnych skutkach. Nie jakoby 
sam traktat byl pobudką do lakowego przesi­
lenia; gdyż opozycyja, którą nieznaczna m n ie j­
szość przeciw  takowemu stawiła, zmierzała 
m niej do samego traktatu, jak raczej do m i- 
nisteryjum, które przez swą niezgodę i niedy- 
skrccyją , jakiej się niektórzy z jego członków 
dopuścili, dało poznać swą słabą stron ę , na 
którą sie opozycyja z wszelką natarczywością 
rzuciła. Nietrudno byłoby odeprzeć wszystkie 
te zaczepki, gdyby gabinet znalazł był w więk­
szości oparte na zautaniu wsparcie. Atoli nie- 
ukontentowanie panuje na każdej stronie, tak 
w partyi liberalnej jak i katolickiej , i tak z je ­
dnuj jak i z drugiej strony zmierza jawna lub 
ukryta zaczepka przeciw ministrowi spraw we­
wnętrznych , panu N o t h o m b ,  jako naczelni­
kowi gabinetu. Od trzech lat starał się ten 
minister obdarzony nadzwyczajną siłą umysłu 
przy niespracowanej czy n n o śc im ię d z y  liberał-
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nem  i katolickiem zdaniem utrzymać w a gę ; 
jako światły doradzca politykij ułagadzającej 
pozostał on naczelnikiem gabinetu, podczas gdy 
wszyscy jego  koledzy, którzy razem z nim  przed 
trzema laty weszli do gabinetu, jeden  po dru­
g im  się usunęli i liberalniejszem u odcieniowi 
zrobili m ie jsce , gdyż ciągły postęp tej opinii 
objawiał się widocznie podczas częstych wyborów 
w  kraju, W  szczególniejszy sposób zadał te­
raz główny cios ministrowi spraw wewnętrz­
nych  prezydent senatu. —  Prawda, £e Rról 
tylko w ostatecznym razie przyjm ie dymisyją 
pana N o t h o m b ,  który całe jego  zaufanie 
posiada; atoli przypadek ten zdaje nam s ię , 
że  istotnie nastąpił, a pan N o t h o m b  sam 
jest w in ien , że nie pozostanie na czele gabi­
netu , który nigdzie ju ż  nie znajduje podpory.

K ról, który zasmucony terni wypadkami i 
cokolw iek słaby w rócił z Paryża, nie m ógł 
w  dzień- Nowego Roku dawać posłuchania i 
n ie przyjm ował zwyczajnych życzeń pom yśl­
n ości. W  Paryżu rozpoczęto toęzyó znowu llo- 
mercyjalne- układy, ale dotychczas nie obiecu­
ją  one pom yślnego skutku. Dla zjednania so­
b ie  paryzkiego gabinetu , wpadła pewna osoba 
na. myśl proponować Francyi zniesienie W B el­
gii przedruku dzieł francuzkich. Prócz mate- 
ryjalnycll interesów, lttóreby przezto ucierpia­
ły,  ̂ łączy się z tem także interes prywatny 
tak da lece , iż całkiem  powątpiewamy, aby się 
ten środek m ógł powieść.
1 Rozporządzeniem  z dnia wczorajszego zapo- 
zwani zostali proboszcz i wikaryjusz z Anderg- 
Kem  tudzież proboszcz z Boitsford przed sąd 
policyi poprawczej w B ru xeli, jako obw in ien i: 
l )  że w swem kazaniu ganili pewien akt wła­
dzy komunalnej w W atermael-Boitsfort; 2) że 
urzędowe osoby administracyi podczas sprawo­
wania' urzędiu publicznie hańbili j 3) że swe- 
m i m ow am i nakłonili kilku m ieszkańców gmin 
do nocnego hałasu ;■ przestępstwa te zakazane 
są artykułami 201-, 222 i  479 księgi karnej. 
R ównież i sprawcy nocnego hałasu, muszą 'się 
stawie przed sądem policyi poprawczej.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
C Z korespondencyl prywatnej).

Z  Krystyjam pola , dnia iO. stycznia. Wielka 
eisza panuje w okolicy tutejszej w  handlu: tru­

dno teraz o kupca na większe partyje czy to 
zboża czy wódki. M im o to, producerici pom ni 
na tegoroczny niem al powszechny nieurodzaj , 
mają n adzieję , że z wiosną , potrzeb krajowa 
utrzyma a m oże nawet i podniesie ceny ; spo­
kojnie w ięc czekają na późniejszą korzystną 
sprzedaż. Nie m ożna jeszcze w iedzieć, czyli 
tej wiosny będzie jaki spław B ugiem , gdyż 
przeszłoroczne straty na zbożu w Gdańsku i te­
raźniejsze dość wysokie ceny w naszym kraju 
odstraszyły spekulantów od przedsiębierstw han­
dlowych. Lądy dotąd nigdzie nie najęte: sły­
chać jed n ak , iż hr. Z a m o j s k i  z Łopatyna 
i bracia H o r o w i c z e  z Sokala mają drzewo 
do Gdańska spławiać.

Ceny targowe zboża są tutaj takie : Rorzec
pszenicy 9 zr. do 9 zr. 15 k r . , żyta 7 zr. , 
jęczm ienia 5 zr. do 5 zr. 15 kr. , owsa 3 zr. 
12 „kr. do 3 zr. 20 kr. , ziemniaków 1 zr. 45 
kr. do 1 zr. 50 kr. w. w .; tych ostatnich mało 
kto ma na-sprzedaż.

Za garniec okowitej dają po 27 kr. m . k. ; 
gdy atoli część o n ę j, jak to zwykle bywa, na­
przód w wielu m iejscach sprzedaną została, 
a do tego w ogóle dla braku ziemniaków o l j3  
część m niej wódki będzie sprodukowanej niż 
w zeszłym  ro k u , przeto produceńci nie spieszą 
się z dalszą przedażą takowej.

Z  Odessy, dnia 4 . stycznia. W  nową polską 
pszenicę plac nasz zawsze jeszcze bardzo szczu­
p ło  jest zaopatrzony, dla tego też czetwert 
tego ziarna (przy  dobrej jakości), trzyma się 
na 16 rubli assygnacyjnych. D ow ozów  przed 
m ajem  lub czerwcem  nie spodziewamy się. 
D obrej starej pszenicy polskiej czetwert stoi 
na 16 do 17 rubli, a ordynaryjnej na 10 rubli 
assygn. —  Na twardą pszenicę jest pokup po- 
cenach korzystnych. Czetwert żyta stoi na .6 
rubli 30 kopijek  assygn

T M T S  P O L S K I .

Jutro i na dochód jj. państwa Starzewskich: Sprzysięga 
Fieska w  Genui, trajedyja w  5ciu aktach ,. 
Fryd. Szyllera.

lłcdakior J, N. Ka mi ńs k i . — Nakładem Spadkobierców F r a i i c i s z k a  Krat t era .
(Drukiem- Piot ra .  Pi  1.1 er  a w.e Lwowie..), CDodatek- nadzw.d)
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w e  L w o w i e  i  C z c r a i o w c a c l i .

N a k ła d e m  w y ż  w s p o m n i o n e j  k s i ę g a r n i  w y s z ł y

M m u t j  na tegoroczny ka rna w a ł
p o d ,  t y t u l e  m:

V
R M S M k S

pour le P ia n o -F o rte  executees pendant le Carneval iS 4 5  par la troupe 
de musiciens du Regiment Rn Mariassi a L eopol; composees et dediees
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n ad) enoeitcrtent p ia n e  au żgefid frt unb wolfenbet won 

B e*. B^s v  A l & e r t  v .  M ® u 4 e  B ® e g ;© «  
g u n fte  Sluffage. g r . 8 .  1 8 4 4 .  S it  tyaib en g l. Jetnw anb geb . 3  ft. (5. 50?.

$)oi)ulare (5nfc$>cloęej)ie bet
p t a f t t f d j e n  S a n b w i r t ę f # d f t

(Sin belefjrenbed £ a fd )cn b u d ) fu r  ffetncre © u fób e ftg er , 2Birtt>fd)aft$beamte, -p ad jtcr, £anbw irtj)c u. f .  w .
S o n  J o h a n n  f a e i p i & s e r .

S w ette W oi)ffctie Slużgabe. 1 2 ,  ^cftt) 1 8 4 4 .  1 2  Jtfjetfe ut 4  SSdttbm fie ifm  U uifd)fag gebuitben 4  fi. S . 50?.

(2 t[ź  ein f?t)r nu&lidjeź SMfbmtgd*, Unfer!jartuug$« unb © efe ltfd ja flżbu d ) iji jeb  cm § e v n t  m it
ffiJa()r()ett ju  em pfetjlen :

c ? 1 © .  f l  1  a  n  t  | o  m  ^  ^
ob er 2lmoetfutt'g ut © efe flfd ia fteu  ftd) bcliebt ju  madiett unb ftef) bie dnm jt ber ® a m eu  ju  erroerben,

entfjalteub i .  aitflere uttb innere SSilbung; 2 . wont feitten S e tra g en  in S a m e n ^ e fe K fd ja ft e t i ;  3 . jfu itjł
ju  ge fa lfe it; 1 4  ije tra td a n tra g e ; 15  Stebcdbricfe unb B iebfSgebirijte; 2 5  unb © ebm tdtag^#
tnunfdje — • g e rn e r  © e feU fd ja frś jp ie te , SSlm ncnfpradie, 4 0  ©mtiinsi bu di 6 a«ffat?e uub 9iat[)fel. (lin
A^aubbud) beż guten S o n S  itab ber fetiten S e fen źa rt. S o m  ^Jrofeffot E le« nt* © a u b er  bvof<b; irt m it 
6  Stabetfcn. ^3retż 2 5 .  © g r .o b e r  1 f t  15  fr . Q{ w irb  b ież  gut cużgefirfceiteic S u d ) afleu jitngen 
Beuten cntpfef/fen  bie jld) b a ż  SB ol)fgcfaffen  b e r ’ S a tn ctt enot-rben unb btc feincit © itteu  unb ba ó  c(ca 
gan tc S e tr a g e n  tn © efeflfd ja fteit aiteigncn unb tl;re S tlb u n g  fćrb crn  w olieu .


